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W czora j  K o ś c i ó ł  Śty obchodził doroczną pamiątkę 
poświęcenia B a z y l i k i  Śgo P i o t r a  X i ą ż ę c i a  A f o s t o ł o w , 
Wzniesionej w Rzymie na W atykanie,-i  Bazyliki Sgo 
P a w ł a  A p o s t o ł a  przy drodze Ostyjskiej.

Konsystorz Jeneralny Dyecezji Lubelsk ie j, podał 
do wiadomości publicznej, że następuiący uc owoi 
za u kwalifikowanych do posiadania beneficjum uznani 
zostali, a mianowicie: X. Andrzej B oinrsk i, Ąd®jn!‘ 
s t ra to r  Kościoła w Krasnymstawie; X. Marcelli W o j­
tasiew icz , W ikarjusz  Katedry Lubelskiej; X-Andrzej
Jastrzębski, W ikarjusz Kościoła filjalnego w W ojcie- 
chowie; X. Wojciech G ałczyński, W ikarjusz w Cze­
miernikach; X. Seweryn T renib iński, W ikarjusz ko- 
lep jaty Zamojskiej.

Jozef  Zaborow ski, Dziedzic dóbr Politanic, p rzy­
byw szy  do W arszawy, po 5cio-dniowej słabości, ży­
cie zakończył.  Stroskana Zona wraz z l1 amilją, za­
prasza K rew nych  i Przyiaciół na exportację zw łok  
z Kaplicy parafji Wolskiej,  na smętarz Powązkowski, 
dziś o godz: 3ciej po południu.

B iuro  W  arszawsk: Ot er P o licm ajstra . W  zarzą­
dzie lombardu Lombardzko-W eneckiego wMedy olanie, 
są do odebrania cztery  kwoty , pochodząca zzapisu dla 
Józefa K abeńskiego , b. żołnierza b. wojsk polskich, 
na instytucji która niegdyś istniała pod nazwą M onte  
Napolecne. Biuro Warszaws: O b e r - Policmajstra wzy­
wa niniejszem pomienionego Józefa Łabeńskiego, lub 
w razie śmierci iego spadkobierców, ażeby się z dowo­
dami posłużyć mogącemi do podniesienia wyż rzeczo­
nego zapisu, w terminie najdalej miesięcy 6ciu od daty 
ogłoszenia, do władzy policyjnej zgłosili.

S a d  P olic ji Popr: Po w. W a rsz: W yd z:  Józef
Ś w id ersk i, ze s łużby  u trzym uiący się ,  pociągnięty 
do odpowiedzialności za liczhe kradzieże po sklepach 
w Warszawie spełniane, z złożonych przed Sądem ze­
znaniach, p rzyznał  się ,  iż w sklepach w Gościnnym 
Dworze za Żelazną bramą, k tórych bliżej oznaczyc nie 
um ia ł,  pokrad ł różnocześnie: Sztukę perkaliku nadnie 
b ia łym  w deseń zielony i niebieski; sztukę płócienka 
ciemnego koloru w k ra tk i ;  sześć chusteczek bawełnia­
nych czarnych z białemi szlaczkami; i perkalu białego 
zawiniętego w papier, łokci 9. Kradzieże te, iak u trzy ­
m uje ,  spe łn ił  przeszło  przed dwoma laty. Nadto, 
w  Maju r. b. nieznanej Pani kupuiącej gruszki na ta r ­
gu  za Żelazną bram ą, skrad ł  upuszczony woreczek 
z pieniędzmi, w którym  blisko rsr.6 znajdować się mia­
ło . W zyw a zatem wszystkich ,którzy przez powyższe 
kradzieże poszkodowani zostali, aby w ciągu dni 14 od

daty niniejszego ogłoszenia, dla ustanowienia is to ty  
czynu, do Sądu tutejszego zgłosić się chcieli. —  W a r ­
szawa, d n ia s/ n  Listopada 1847 r . —  Asesor Krym inal­
ny Prezyduiący, M o d zelew sk i.

B ank P olsk i. —  W  d a lsz y m  c i ą g u  o g ło s z e n ia  w  m ie s iąc u  
K w ie tn iu  r .  b.  w p ismach p u b l ic z n y ch  u m ie s z c z o n e g o ,  k t ó r e m  
o s t r z e g ł  Pub l iczność  o z a m ia r ze  w y c o fa n ia  z ob ieg u  B ile tów  t r z y -  
ru b lo w y c l i  b ia ły c h ,  s i a t k ą  k o lo r u  r ó ż o w e g o  n i e p o k r y t y c h , i i e  
w ty m  c e lu  w k r ó tc e  te rm in  p r e k lu z y jn y  o znaczony  będzie ;  B ank  
P o ls k i  p oda ie  do  w iad o m o śc i ,  że  z p o w o d u  z b y t  m a łe j  liczby b i ­
le tó w  t r z y r u b l o w y c h  b ia ły c h  bez  s ia tk i  w ob ieg u  b ę d ą c y c h ,  K a ­
sy R z ą d o w e  na p ro w in c j i  o t r z y m a ł y  r o z p o r z ą d z e n i e  d o p e ł n i e ­
nia  z am iany  ty ch ż e  b i le tów  na  in n e ,  lub  też  p r z y j m o w a n i a  w e  
w sz e lk ic h  na leży tośc iac b ,  t y i k o  do  d. I g o  M a ja  1848.  P o  o p ł y ­
w ie  k t ó r e g o  to  t e rm inu  w y m ia n a p o w y ż s z y c l i  t r z y r u b l o w y c h  b i-  
le tó w ,  ty lk o  w K asie  Banku  m ie jsce  mieć będz ie .  W z y w a  p r z e ­
to  Osoby  in te re s o w a n e ,  aby  p r z e d  u p ł y w e m  oznaczonego  t e r m i ­
nu ,  do K ass  R z ą d o w y c h ,  m ianow ic ie  G u b e rn j a ln y c h  , P o w i a t o ­
w y c h  i mie jsk ich  p o b l isk ich ,  ze  z łożen ie m  B ile tów  ty ch  z g ł a s z a ­
ły  »ię g d y 4 P °  te rm in ie  p r e k lu z y jn y m  1go  M a ja  1848 n a ra ż e n i  
b , ć  m o g ą  na  k o s z t  o p ł a ty  p o r t o r y jn e j  z p o w o d u  p o t r z e b y  
p rz e s y ł a n i a  B ile tów  t r z y r u b l o w y c h  bez  s ia tk i ,  p o cz tą  do  W a r ­
s zaw y ,  d la  z am iany  w K a s ie  B anku  na in n e  w o b ie g u  p o z o s ta ją c a  
b i le ty  , lub  te ż  na  m one tę  b rz ę c z ą c ą .  —  P r e z e s  R a d c a  T a jn y  ,  
J .  T ym ow ski. —  N a cz e ln ik  K a n c e l a r j i  Łltbkuw ski.

K a sz  Z io m e k , Mazur w nowym stylu, przez P. H en­
ryka  C ho jnackiego  napisany, opuścił iuż, iak donie­
śliśmy, litograficzną prassę. M azur ten odznacza Się 
p r a w d z i w ą  gwojskością; temata są oryginalne, ocho­
cze, tak, że słysząc osobę dobrze go graiącą, n iepo­
dobną nie weselić się razem z muzykalnym Poetą. 
Oryginalność tego u tw oru  objawia się w.tern, że wszyst­
kie" wyrażenia techniczne, pisane zwykle po w łosku ,  
po niemiecku lub po fra n cu z k u ,  P. C ho jnacki napisał 
po polsku; nowość zaś stylu w układzie samejże m u­
zyki, która zaczyna się Introdukcją , obejmuie 5 n u ­
merów Mazurów, a zakończa się K o d ą , na sp< sob W al- 
ców L a n n era  i S lr a u s a ,  którzy tym są dla f t  ie d e ń • 
czoków  w Walcach, czem P. C ho jnacki iest dla nas 
w Mazurach, to iest: L a n n tr e m  i S tra u s se m  W a r ­
szawskim.

W czoraj złożono w Redakcji Kurjera zł. 10, iako 
datek dla pomnożenia ofiar na reparację Kościoła P P . 
W iz y te k ,  z prośbą, aby Szanowny Kapłan zajmujący 
s ięskładkami na ten cel pobożny, raczył do Stej Pa­
tronki E l ż b i e t y ,  której wizerunek znajduie się w O- 
brązie N a w i e d z e n i a  N .  MARJI, w g łów nym  O łtarzu  
Kościoła P P .  W izy te k ,  westchnać^przy Mszy Stej, o 
uproszenie Rłogosławienstwa BO/jhhO dla o iia ru .  
jąCej .   Na tenże przedmiot złożono od A. z ł .  5.

W  Nrze 46 T y g o d n ik a  Rol:-Tech:, między innemi 
znajduie się: W p ły w  lasów na urodzajność ziemi.
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B trtłom ie j Mrogaliński, lat 14Kczący, rodem z wsi 
Olesuiki,przed 3ina laty do terminu majstrowi s ieve* 
kiemu wmieście tutejszem cddany, skłoniony namową 
tegoż majstra, dopuszczał się kradzieży po różnych 
miejscach, dokąd pod pozorem przedaży trzewików 
(w tym celu przez niego mu powierzanych) p rzybyw ał;  
skradzionezaś przedmioty oddawał drugiem u termina­
torowi Hieronimowi Kosińskiemu, k tó ry  nań wsieuiach 
lub schodach oczekiwał, a odebrawszy ie, odnosił spie­
sznie majstrowi, ten zas od woził do swej żony zamiesz­
k a łe j  w Jędrzeiowie. Tym sposobem dopuśeili się kra- 
dzieży garderoby w gmachu bankowym, iako też w do­
mach pod N r 639, 459 i 415, nadto w hotelach Lipskim 
i Rzymskim. Nakoniec d. 24 Wrześ: r. b. Mrogaliński 
sk rad ł  w domu pod Nr 1674 dwa zegarki, z k tórych ie- 
d e n z ło ty ,  drugi srebrny cylinder, wartości około 100 
rs. i uciekł do Lublina. W krótce  iednak na wezwanie 
w ładzy  policyjnej,  k tóra powzięła ślad tych kradzieży, 
uięty wraz z zegarkami i pod strażą do W arszawy od-, 
transportow any został. Prowadzony przez ulicę Nowo- 
.Senatorską, w padłszy  w dom przechodni, zbiedz zdo­
ł a ł ,  iednakże w kilka dni przez policję został wynale­
ziony z skradzioną iuż przez ten czas garderobą war­
tości rs. 18. Po wyprowadzonem śledztwie, w k tórym
winni tło powyżej opisanych kradzieży przyznali się, 
dla odniesienia zasłużonej kary , doSądu kry mioalnego 
odesłani zostali. (G. P.)

Onegdaj donosiliśmy o wyjściu Kalendarzyków  
kieszonkowych i tualetowych; uzupełniaiąc tę  wia­
domość, dodaiemy, iz Fabryka Min tera przysposobi­
ła  eleganckie poslumenciki i raineczki do ustawia­
nia lub zawieszania tychże.

(Art: nad:). Tego roku na wiosnę w okolicach ie- 
d n e g o z  miasteczek, pewien z posiadaczy ziemskich, 
skutkiem chciwości i zazdrości, zaorał drogę przez 
iego pola idącą, i zasiał grochem, sądząc, że tym spo­
sobem osoby tąż drogą uczęszczające, przeieżdżać będą 
przez pole pszenicą zasiane, a należące do sąsiadki 
Wdowy sta ruszk i,  na k tórej maiątek czyhał.  Zamiar 
iego iednak prócz wstydu i wzgardy od zacnych Oby­
wateli tamecznych, innej nie p rzyniósł  mu korzyści,  
albowiem ludzie z wsiów p rzy le g ły ch ,  zamiast przez 
pszenicę staruszki wdowy, przechodzili i przeieżdzali 
przez groch człowieka chciwego, to iest, gdzie da- 
wniej b y ła  droga, wołaiąc: »Starsza pszenica, aniżeli 
g roch .”

Na mocy upoważnienia JW . Kuratora Okręgu Nau- 
kowego Warszawskiego, z d n ia I5/z7 Września 1847 za 
Nrem 7671, podpisana ma honor donieść Szano: Rodzi­
com i Opiekunom, iż w mieście Sandomierzu, Guber- 
nji Radomskiej,  otwiera Szkołę o dwóch Wydziałach, 
dla młodzieży płc i żeńskiej, z dniem 1 Stycznia roku

następnego 1S48. Podpisana, przyjmując na siebie wy­
łącznie obowiązek pro wadzenia St ychowanek, wszel­
kiego dołoży starania, iżby odpowiedzieć godnie zau­
faniu Szanownych Osób, które takowem zaszczycić ią 
raczą.—  Marja Borowska.

Radca S tanu Kuźmiński, Zarządzaiący I z b ą  dóbr 
Koronnych w W oroneżu, rozs ta ł  się z tym światem.

A nglja . —  Królestwo Belgiccy 12go b. m. spo­
dziewani byli z odwiedzinami w Anglji. —  Nowy Gu­
berna tor  ieneralny ludji wschód: l i r .  Dalhousie, od­
p ły n ą ł  fregatą  parową Sil/on  do Alexandiji No-
wy Prezydent (Lord Mayor) Londynu, P. Hooper, 9go 
b. m. z ło ży ł  przysięgę w Gildhalu. —  W  północnej 
Anglji zbank ru tow ał krewny Xcia A rgyle, P. K am p - 
hel de ls la y ,  na 1,200,000 dukatów; spekulow ał do- 
bratni i akcjami. W Hrabstwie Lankaszyr zbankruto­
w ał  Par  ieden, oraz Baronet Anstruther , k tóry  przed 
kilką laty znaczne odziedziczył dobra ,  i spekulow ał 
drzewem. Zbankru tow ały  także dwa domy w L o n d y ­
nie, i ieden w Liwerpoolu,handlujące z Indjami wscho:. 
—  W Anglji ma być zaprowadzony osobny Sąd dla 
spraw  tyczących się kolei żelaznych.

Francja. —  Dziennik Sporów  donosi, iż lOgo b. 
m. nie o trzym ał bezpośrednich wiadomości zNeapolu; 
pisma marsylskie zepewniaią, iż Hrabia Bresson pode­
rżn ą ł  sobie gardło; przyczyna samobójstwa nie iest 
znana. Sekretarz francuzkiego poselstwa W Neapolu 
l . Lulerrolh, sk łon i ł  r ;ąd  ueap: do zarządzenia śledz­
twa. —- Eskadra X< ia Zuęwil 3go b. m. odp łynę ła  do 
Neapolu.— Hiszpański Artysta sceniczny M irall k tó­
ry  został wydalony z Madrytu, p rzy b y ł  z eskortą do 
M a rsy l j i .—  Xiążę Oranji spodziewany iest na zimę 
w Paryżu . —  Hrabia Sebasljani zamieszkuie ieszcze 
swój pałac, w k tó rym  nieszczęśliwa Xżna Praslę io- 
sta ła  zamordowaną.-—— Xzna Omal 9go b. m. spodzie­
waną by ła  w Tulonie, zkąd miała odpłynąć statkiem 
Albatros  do Algieru. —  W Orleanie zamyślaią wznieść 
konny posąg Joanny d' A rk, w kompletny m rynsztun- 
ku w oiennym .—  Hrabia Homer, k tóry odebrał sobie 
życie, iest potomkiem znakomitego Jenerała artylerji 
Gomer, z czasów Ludw ika X I F .  Od niego to nazwa­
no fregatę parową Gomer, którą Król udał  się do An­
glji. —  Mniemaią, iż Hrabia Bresson  b y ł  obrażony, 
i e  pow ażnych  usługach  iakie w yśw iadczył w Hisz- 
panji, pot uczono mu małoważne poselstwo w Neapo- 
l u ;  gdy tymczasem spodziewał się uzyskać poselstwo 
w Londynie lub iakie ministerstwo. Hrabia Bresson 
w listach pisanych za przybyciem do Neapolu, okazy­
w ał exaltację; poprzednio iuż chorował na zapale­
nie mózgu w M adrycie; od tego Czasu b y ł  bezu- 
S t a n k u  cierpiący m. W ostatnim swoim liście z Nea­
polu do o jca ,  w yraz i ł  się między inuemi: »Czu-
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ię ,  i i  bardziej iestem mieszkańcem północy niż po- 
łu d u ia ;  piękny ten klimat nadzwyczaj drażni mój 
system nerw ow y.” Zdaie się ,  iż Hrabia w napadzie 
paroxyzm u, popełn ił  sam obójstwo.—  Co się tyczy 
Hrabiego M ortje , rzeczą icst udowodnioną, i i  popadł 
w zupełne szaleństwo; przed nieiakitn czasem iuż w no- 
C y w yskoczył z łó ik a ,  i zagroził brzy twą swoiej mał­
żonce, która musiała uciec; od tego czasu nie wolno 
by ło  przed nim wymienić iej nazwiska; samo iej wspo­
mnienie w praw iało  go w szaleństwo. Hrabia M ortje  
bardzo tkliwie postępował zswoiemi dziećmi; w dniu 
ok ro p n y m , kiedy chciał ie zam ordować, ca łow ał ie 
w przódy, a następnie chciał swoie zbrodnicze zamiary 
wykonać. Obecnie umieszczony iest w Instytucie Do­
ktora M itiv ie r  (M ityw je).—  Marszałek Sebastjan i 
został prawnie obrany zawiadowcą spadku nieletnich 
P raslę .

A/iemcy. —  NN. Cesarstwo Austryaccy l l g o b .  m. 
wyiechali do P resburga ,  na zagaienie stanów w ęgier­
skich.

W ło ch y . —  W  bliskości E mpoli w Toskańskiem , 
prozny dyliżans F rankoni przeznaczony do przewie­
zienia podróżnych z kolei żelaznej, został przez W e -  
tu rynów  napadnię ty ;  wyprzągnięto ■ z niego konie i 
zrzucono go w rów; w ładza aresztowała kilku Wetu* 
rynów , k tórzy dopuścili się tego bezprawia. —  Lord 
M into  wyiechał z Florencji do Rzymu.

Rozm aitości. —  W Baireucie w końcu Października 
w przytomności naj i niej 40,000 mieszkańców, s tra­
cono morderczynię własnego ojca. Delikwentka by ła  
przysto jna osoba, maiąca 20 lat, i razem z mężem popeł­
n iła to okropne morderstwo, zadawszy śpiącemu ojcu 
raz  siekierą w g łow ę, a to, ażeby uwolnić się od p łace­
nia staremu alimentów. Męża skazano na dożywotnie 
więzienie.—  K astelli Pisarz niemiecki, donosi w gaze­
cie wiedeńskiej: »Pomimo towarzystwa opiekującego 
się zwierzętami, jednakże tu u nas w Wiedniu są tacy, 
Co biednych psów męczą, do taczek i wózków ich za- 
przęgaią, a karmią i poią bardzo źle; oj, żeby ci nie­
ludzcy wiedzieli,co to za poczciwe zwierze pies,inaczej- 
by z niemi obchodzili się. Oto nowy dowód przywią­
zania i wierności psa do człowieka: Pewien mieszka- 
lący w Wiedniu, miał psa nazwiskiem Azora, którego 
w y uczy ł  przynosić mu zawsze tabakę; pies ten wska­
kiwał na s tół pod oknem , natenczas Pan mu pokazał 
sklep z tabaką,  przed k tórym  zawsze zamiast szyldu, 
bywa turek  drewniany; kładzie pieniądze w tabakier­
k ę ,  pies ią bierze w pysk i leci naprzeciwko; tam go 
iuż znali, i zawsze mu dali tabaki, którą Panu przy­
nosił. Tymczasem interesa mego przyiaciela zmieniły 
się, musiał przeprowadzić się do Pragi czeskiej; tam 
«nieszkaiąc parę d n i ,  spojrzy przez okno, i widzi tak­

że naprzeciwko sklep z tabaką i z turkiem ; stawia s tó ł  
przy  oknie, i zw ykłym  sposobem wyprawia psa po ta­
bakę; pies pobiegł, ale godzina po godzinie mija, psa 
niewidać; tameczny mieszkaniec lubił go bardzo, idzie 
więc, szuka go, wypytu ie  się i w sklepie, a nawet i 
w in n y c h  miejscach, nareszcie na drugi dzień pndaie 
do gazet, przyrzekając nagrodę; nic nie pomogło, psa 
iak n iem a tak niema. W  tydzień czy później, s łyszy  
drapanie do drzwi, otwiera, i oto psina wczołga się do 
pokoiu z tabakierką. T en  pies aż do Wiednia pobiegł 
po tabakę, a wysilony pospieszną podróżą, na drugi 
dzień zdechł.”—  M łody zaczynający Poeta chciał opi­
sać swoie życie, i w y n u rz y ł  się z tern p rzed  wsławio­
nym  i poważanym uczonym ; ten mu odradzał.  »1 dla 
czegóż to? rzecze m łodz ik ,  wszakże i Pan opisałeś 
swoie życie, gdzie także są wzmianki o iego młodości.” 
»Widzisz W Pan mój Panie m łody , rzecze uczony do 
niego, Bohater pokazuie swoie blizny, a żebrak swoie 
r a n y ." —  Smutne zdarzenie tral iło  się w dworcu kolei 
żelaznej Lipskiej. Pewna Dama z có rką ,  prowadzone 
przez młodego m ężczyznę, przybyli tamże. Matka 
wsiadła do w agonu ,  i kiedy iuż 3ci raz dzwoniono do 
wsiadania,matka przy nagła córkę żeby prędzej siadała,- 
ta wyryw a się młodemu cz łow iekow i,  i właśnie gdy  
ma siadać do w ag o n u , młodzieniec dobywa pistolet, i 
t rupem  ią kładzie, a sam chce uciekać; ale widząc nie­
podobieństwo, dobywa drugi pistolet, i sobie życie od­
biera. Biedna matka, prawie w szaleństwie wyskakuie 
z wagonu, i zostaie z dwoma trupami. Młodzieniec b y ł  
podróżny handluiący z Lutich; wy k rad ł on córkę ro­
dzicom w Berlinie, a ojciec i matka wy iechali za niemi 
w pogoń przeciwnemi drogami; matka znalazła ich 
w hotelu w Dreźnie, i właśnie chciała iechać do Lip­
ska, gdzie spodziewała się męża zastać. —  W Peszcie 
w ydarzy ła  się tragiczna scena; człowiek jednokon­
nym  wozem iad.ący, przejechał 10-letoiego chłopaka, 
któremu koła obie nogi połamały. Furm an zaczął bi­
czem okładać konia, i chciał uciec, ale przez przecho­
dzących został za trzym anym ; lecz iakież by ło  iego 
przerażenie, gdy poznał w biedny m poranionym, w ła ­
snego synka. Matka zem dla ła .—  Sztukm istrz  łłosko 
p r z y b y ł  do Wiednia, ale tylko kilka dni tam zabawi; 
zamyśla bowiem udać się do P re sb u rg a ,  i tam dawać 
swoie widowiska. — Zabawna omyłka drukarska, b y ła  
w Wiedniu na aliszu iednego z tea trów ; zamiast co 
miało być: »Panna A.... zasłabła, a teatr  będzie ogrza­
nym ”; b y ło :  »Panna A.... ogrzana, a tea tr  zasłabł.” 

Przewidziane nieszczęście iest zuośniejszem od nie­
spodziewanego.—  Skąpiec ma tylko tę zaletę, że dla 
siebie ujmuie, aby komuś zostawił. —  Zguba znajdu- 
ie się częściej przypadkiem niź przez rozmyślne i pilne 
poszukiw anie .—  Co kto lub i,  to zwykle chwali. —
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Kle r a w ste  to iest mitem, co nastręcza się samo.—  D o ­
św iadczonego  starca nauka, iest tak szacowną i pozy-  
teczną, iak stare i wytrawne w in o .—  Nie brzęczenie,
teoz ukąszenie komara, sen cz łow iekow i p rzer y w a .__
R to  zb yt prędko p łyn ie ,  d łu go  p ły w a ć  nie może.

P R Z Y J E C H A L I  do W A RSZAW Y .
Bardziński Kar: O b ) :  a Bielic; Dąbrowski And: O b :eK am io n -  

ki;  Gośki Makary  Oby: z Molna; H alper t  Miko: Oby: z Grodoa; 
Jasiński  Marcin Handl: z Krakow a; K ryszkow ski  Ludw: Patron  
c  Kielc; K órn ików  Eust:  Podpułk :  z Rossji; Kosiński  Kazimi: 
Oby: z Jesiułkif  Malęz Willi: Dok: z Rossji;  Pikiel Aug: Ju b i l e r  
z K o n i m ; Swieszewski Adam Oby: z Osowca; Sokołowski Edw: 
Ob: z ł iogiewuic; Zwejgbaum Izydor Komisant  z Lipska.  (G .P .)

J D O K IE S S E W IA .
Potrzebny Ust M . 0 5 I I J S E I A  m a rm u ro w y ' lu b  kamienny. 

K to  ma lakowy do sprzedania , zostawić zechce swój adres  
w Sklepie  Sukiennym W .  Ja n a  Grabow skiego  p rzy  ulicy M io­
dowej Nro 4S5.

Czeladnik  K O N W  ISA RSK I, po trzebny  iest do F ab ry k i  Min- 
tera .  T akow y  zechce się zgłosić  do Składu te jże przy  ro g u  
ulicy Sto K rzyzk ie j  i Placu Kr 1337.

M IE S Z K A N IE  frontowe, na dole, złożone z 2cli Pokoi i 
Niszy ,  z K uchnią  angielską, Piwnicą i Drwalnią ,  wraz z M e­
blami lub bez, do naięcia każdego czasu, w domu Nro 733 
przy  ul: L eszno , pierwszym za  ty lną  bram ą Kom: Skarbu. 
W iadomość tamże, wchodząc w bramę, po prawej ręce.

dzone do K a ru n k u  i  odmo z k i  ^
jSl d r z e w a , c zyn ią ce  o ko ło  10,000
f i .  Z ip . ro c zn eg o  dochodu , składa-
f i i ą o e  się z 6ciu k o n i ,  2cl» K ar ,  2cli W o zó w , z wszelkiemi re -^g  
f ihvvizytami;  oraz Dorożki, Sanek 2ch i 4ch Koni z w s z e l k ą ^  
f i n p r z ę ? ą ,  w slabie iak najlepszym, iest do nabycia pod ko-£$ 
<g|rzystnemi warunkami.—  Przy tem  odstąpiony być może s t o - ^  
§g£sowuy Lokal na pomieszczenie Gospodars twa tego .— Z y - ^  
ficząe^y wejść w układ, zgłosić się zechce do Właściciela(Q& 
^ r p r z y  ulicy W iślanej  pod Nr 2752. m

Osoba mieszkaiąca p rzy  ulicy E lek tora lnej  pod Nr 758 w do­
mu Hejnego, życzy ^priy iąć  obowiązek PANNY w W arszaw ie  
lub  oa prowincji .  Życzący ,  raczą  się zgłosić  pod pow yż­
szy Numer.

W szelk i  G R U Z , Ś M I E C IE ,  oraz ZIEM IA, niogą być zło- 
.one w ogrodzie  przy ulicy Żelaznej  pod Nr 1146, naprzeciw 

o g io  u P. Ulrich; za k tóre ,  w stosunku wielkości fu ry ,  wo­
źnica będzie wynagrodzony.
(ffffi K ry ta  B R Y C Z K A , wygodna na 4 osób, z miej-

f Cm. do Pa kunków, zdatna do pod tóży  w Bossję ,
. *e-ł* ź«ądaną do nabycia w F ab ry ce  Nowotnego S re ­

b ra  H enu iger  f t  Ccmp:, przy rogu ul: Senators:  i Bielańskiej.
6C00 do 8000 zło: pul.-, iest do umieszczenia na pe­

wną h ipo tekę  Don.u nmrc.w anego, p izy  ulicy zna­
czniejszej połoźoLego. Bliższa wiadomość w D ru ­

karni K urjera.Mmwwm&MMm w m
- »Jasno i oszczędnie palące się L A M P Y  Stoło-jgJ

M! |y  w e* za bardzo umiarkow sną cenę nabyć m o ź n a ^  
i łggfc!?—- w F a b ry c e  Now otnep. o S reb ra  f fc n v ig e r  et  Co?np/Jjg 
Ł .  p r zy n  gu ulicy Sers to rs :  i Bielańskiej pod Nr 466.^1

® M E E B E M M M i E l . E E E E E ^  E E E E E g S

Rodowita  N IEM K A , życzy p rzy iąć  obowiązek do Dzieci, 
lub za Gospodynię , tam gdzie mówią po niemiecku. W iado­
mość przy  ulicy Bednarskiej w domu W .  Malcza N r  2690, 
w Sklepiku.

Z  powoda wyiazdu, w  każdym czasie, iest do wynaięcia za 
zniżoną cenę, M IE SZ K A N IE  w pałacu Paca, na 2m piątrze 
w korpusie, sk ładające się z 4cli Pokoików, G arderóbki,  K u ­
chni i P iwnicy ,kwartaln ie  z ł  150. Wiadomość u Struża.

Potrzebne są SUMM Y Rsr.  300 i 1200, na pewne 
• f J f r Y  hipoteki Domu murowanego, przy  iednej z p r y n c y  
P®wijj^r palnych^ ulic w W arszawie .  Wiadomość pod Nr 719

, Pr *y oliey Leszno, na 2m p ią t rze  od frontu ,  codzien­
nie z południa,  u P. Borowskiego.

Nadeszły świeże W IN O G R O N A  K rym skie ,  k tó rych  
dostać można codziennie po cenie miernej , w Składzie  
na Nowym-świecie pod N r  1249, naprzeciwko Ja te k  

Rzeźniczych.
W  zeszłą  Niedzielę w południe, wychodząc z Kościoła  B e r­

nardynów i Kapucynów, zgubiony został W O R E C Z E K  z ie- 
dną obrączką  sta lową, w paski różnego ko loru ,  w którym 
b y ło :  5cio-złotówka, 2 zł. s rebrem, i inne drobne monety. U- 
p rasza się łaskaw ego  Znalazcy, o zw ro t  za nagrodą ,  do K an­
to ru  Informacyjnego na K rak :-Przedm :,  w pałacu P o to c k ic h__
Tamże iest  P A N T A L JO N  do wynaięcia lub do sprzedania.-

m O grodnik  R e jber,  poleca się Lubownikom O g ro ­
dów i K w iatów , wszelkiemi rodzaiami D R Z E W  
O W O C O W Y C H ,  iako to :  Ja b ło n ek ,  Gruszek,  
W iśn i ,  Śliwek, Renglntów, Brzoskwiń, Moreli ,  

Agrestu i Porzeczek; iakoteż Kamelji , Róż ogrodowych i mie­
sięcznych; wszelkiego rodzaiu C E B U L  K W I A T O W Y C H  i r o ­
ślin; iako też wszelkich  Nasion O grodow ych i Kwiatowych; 
p rzy rz ek a  zarazem najlepszą i najrzetelniejszą usługę .  Miesz­
ka  w Hotelu Lipskim pod N r  14.

D R O Ż D Ż E  mocne, od por te ru  i p iwa angielskiego, miano­
wicie do gorzelni  zdatne, będąc  bowiem mocniejszemi od zwy- 
czajnycli Drożdży, mocniejszą wzbudzaią  fermentac ję , a tem 
Samem i lepszy^ w yda tek  otrzymuie  się, są do nabycia w B ro ­
w arze  Angielskim na Solcu Nr 2911 i 12.

K R O W A  graniasta  (czerwona z białemi ła tami),  
z iednym rogiem zbitym, ślepa na iedno oko, w d- 
17 b. ra. zab łąka ła  >ię. R toby  o niej wiedział 

r gdzie znajduie się, raczy dać wiadomość pod Nr
2240 B, przy  ulicy Dzikiej ,  za co o trzyma nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 2. W czo ra j  w południe ciepła 1.
T E A T R  W IE L K I .  J u t ro ,  1sty raz  nowa Opera  P rzysięga.

Słir^ir&rs^jrB- j®-
$  »  Po powrocie do W arsz aw y ,  otworzywszy SALON

^  ‘rX  W ^ omu P0(  ̂ na pią trze  od frontu, przy
ro§>u u *̂c ^ ta rego-M iasta  i Kanonja, polecam • ię<jL« 

|jy  ̂ zwykle  względnej  na mnie łaskawej Publiczności,  lu
. z  da w aniem LEKC.JI T A Ń C Ó W  Salonowych, z wyuczania jf" 
.k tó rych ,  tuk dokładnego iak i spiesznego, mam z a s z c z y t ^  

Jk w tulejszem Mieście dosyć być znanym.
L  M aitre  de Danse, P io tr  S lilyń sk i. j-jg
(T a  * m .' *ej te i a® ’Mm»**4® ■ m su hp i ts

J u t r o  w Handlu in i Korzeni W .fio ldrasińsh iego , przy ulicy 
M iodowej, w prost  Sądu Apel:* na s'niadanie: Szczupak w g a la ­
recie,  Befsztyk, R ozhrale l ,  Klopsy ,  Bigos , K iełbasa,  Schab, 
C y n a d ry .—  Obied postne i mięsny.

J u t ro  w Handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej, na Śni*, 
danie : Sandacz z iaiami, Szczupak duszony, K arp  po królew sku, 
Lin w winie duszi ny, Karaś,  Okoń, W ę g ó rz ,  P ierogi,  Zupa ry- 
hi.a.— Obiad : Zupa gi z) bowa per łow a,  Sztuka mięsa, Rozbef.


